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Niebezpieczeństwo 
niemieckie a Polska.
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T A JE M N IC E  DŻUNGLI
Film tao lapoioaje nas z prawdziwe* Zyoiem zwierząt, drapieżnjeb 
(nie tresowanych) lwy. tygrjay , lamparty, słonie, żyrafy, goryle. szym­
pansy i inne. W rolach głównych: piękna i odważa* J u a n i tu  
H a n t a n  walczy z drapieżnemi zwierzętami. Dzielny G e o r g *  C h e ­
s t e r s  przytomnością zmysłu, s iłą  i  zrączaofflią boryka się  w za­
ta rty ch  walkach i potrafi uniknąć niebezpieczeństwa, by pomóc swej 

uroczej partnerce.
U w j g :  o j  p o n ie d z ia łk u  2 - g a  a o p j a l

N iedziela 23 kw ietnia.

H O C S N ie S C l
am erykański d etek tyw n y  dramat w 6  ciu częściach  

w roli głównej słynny d etek tyw  JA H SE N .

AłONS’ Od 2* kw istnia rozglos'ua powieść EMILA ZOLI.

Człowiek zwierzę p otężny dramat 
w  1‘u częściach.

Znana jest nasza polska 
opieszałość i niezgoda, je­
żeli chodzi o sprawy obcho 
dzące żywo nas ogólnie i 
będące niejednokrotnie fi- 
larami naszej wolności i 
naszego bytu samoistnego, 
znanemi także są spóźnione 
apele do społeczeństwa, na 
wołujące do utworzenia jed 
nolitego ciała narodowego 
i muru obronego na zew­
nątrz, —

Weźmy tylko historję 
polski do ręki, a przekona­
my się, co było w końcu 
17 go w 18 i w pierwszej 
połowie 19-go wieku, w 
czasie rozbiorów i rozpacz 
liwych w a l k  i wysiłków 
szlachetnych jednostek d ą ­
żących świadomie i w peł 
ni poświęcania do utrzyma 
nia niepodległości Polski.

I w obecnej w o j n i e  
światowej mieliśmy możność 
zadokumentowania swych 
słusznych praw do zajęcia 
stanowiska w rzędzie pierw 
szych państw, lecz rozbież 
ne orjentacje, będące istną 
plagą w poszczególnych za 
borach — nie mówiąc już
0 całości państwa — nie 
dawały ofiarnym bojowni­
kom o naszą wolność i nie 
podległość, możności zaję 
cia więcej zdecydowanego
1 stanowczego stanowiska 
w stosunku do czasowych 
sprzymierzeńców i nibyto 
.przyjaciół" Polski. Rozbi 
cie narodu na grupy o róż 
nych orjentacjach odbiło sie 
później na pracy państwo 
wo twórczej. Jednak prze 
łamaliśmy wszelkie prze­
szkody, piętrzące się na na­
szej drodze — a nie zwa 
żając na żadne względy i 
zapatrywania polityczne tej 
lub innej grupy narodu, ide 
owi bojownicy o wolność 
Narodu pozostali wiernymi 
h a s ł o m  swych wielkich 
przodków.— stworzyli nam 
Polskę wolną i niepodległą.

Lecz i tak sądzonem 
nam było przeżyć jeszcze 
ciężkie chwile, wytrzymać

wiele prób, a i dziś mamy 
jeszcze dużo do naprawie 
ńia i wywalczenia, bo za 
równo nasze granice i wew 
nętrzny ustrój są zaledwie 
naszkteowan i.

Kierując się li tylko in 
styktem samozachowaw 
czym. musieliśmy krwawo 
zdobytei wolności bronić 
przed byłymi najeźdźcami, 
a obecnymi naszymi sąsia 
darni, musieliśmy samodziel 
nie wywalczać swoje, — 
należne nam, w imię spra 
wiedliwości, — granice.

Nasi obecni T„mili sąsie 
dzi*, z którymi pozawiera 
liśmy traktaty  pokojowe, 
ostrzą sobie dalej zęby na 
nas, myśląc bezustannie o 
o d w e c i e  i powrocie do 
przedwojennych stosunków 
i granic. — Polska leży im 
w drodze i w wielu wypad 
kach staje się zawadą i prze 
szkodą w ich planach. Jed  
nym z najgroźniejszych i 
być może z najniebezpiecz­
niejszych sąsiadów — to 
Niemcy, na które powinien 
zwrócić baczną uwagę nasz 
rząd, nasza dyplomacja, na 
sze sfery wojskowe i całe 
społeczeństwo poUkie.

Niebezpieczeństwo jest 
tu stałe i doprawdy groź­
niejsze niż się zdaje, to też 
lekceważyć go sobie nie 
możemy. Nikt też zapew 
ne w Polsce nie łudzi się 
dziś nadzieją, że Niemcy 
zniszczone gospodarczo i 
okrojone politycznie cztero 
letnią woją z kilku naraz 
mocarstwami prowadzoną, 
nie są w stanie myśleć o 
odwecie.

Są fakty zbyt jaskrawe 
i widoczne, że miiitaryzm 
pruski nie przeszedł w stan 
spoczynku. Widzieliśmy to 
już w Rapallo Niemcy pra 
cują bezustannie nad swem 
„odrodzeniem" i myślą o od 
wecie i zemście, mając ja­
ko teren  dla ekspansji po­
litycznej na pierwszym pla­
nie Polskę i Francję z któ 
remi, jako państwami naj­

więcej zniszczonemi przez 
wojnę sądzą, że łatwo da­
dzą sobie rądę — Polska 
dla nich nie przestaje być 
„państwem sezonowem* W 
p r a c y  tej współdziałają 
wszystkie stany i k l a s y ,  
wszystkie obozy i partje na 
rodu niemieckiego, począw 
szy od proletariusza i bie­
daka a skońszywszy na b. 
cesarzu (mimo ustrjoju pse 
udo-republikańskiego) Nie­
mieckie fabryki, zakłady i 
kopalnie pracują bez przer 
wy nad przygotowywaniem 
zapasu materjałow wy bucko 
wych i machin morderczych 
Armja się ciągle organizuje 
tajnie pod płaszczykiem wy 
chowania fizycznego naro­
du, łącząc go w stowarzy­
szenie sportowo-towąrzy- 
skie i dając mu wyszkolenie 
oraz wiedzę ściśle wojsko­
wą. Niby to  Niemcy mają 
zredukowaną armję, a jed ­
nak — posiadają ohybanaj 
liczniejszą i najlepiej przy­
gotowaną technicznie na ku 
li ziemskiej.

A  my co na to? Nic,— 
siedzimy i kłócimy się za­
miast jąć się pracy, nad 
stworzeniem środków o- 
bronno-zaradnych.

Czyż nie możemy się 
zdobyć na podobną tak ty­
kę jak Niemcy? Nie trzeba 
sie tylko zbytnio liczyć z 
tym, co nam często narzu 
ca pod wpływem naszych 
„najserdeczniejszych" „Liga 
Narodów" marjonetka- w 
rękach wielkich tego świa 
ta  szermierzy, którzy z całą 
perftdją i bezczelnością, nie 
licząc się z nikim i z ni-, 
czem, popierają politykę 
swych pupilów bolszewików 
i prusaków, obiecując so­
bie z tego wielkie zyski i 
korzyści no i złote zgłoski 
w historji...

My mamy dziś tylko jed 
nego wiernego sprzymie­
rzeńca, który siłą rzeczy mu 
si być naszym sojusznikiem 
t. j. Francję, a pozatem li­
cząc w pierwszym rzędzie 
na siły własne, musimy u* 
miejętnie i zręcznie polity- 
kować, aby otoczyć się je­
żeli nie atmosferą przyjaźni 
to  przychylności u reszty 
życzliwych nam państw, Du 
żo tu mają do powiedzenia 
odpowiedzialne czynniki rzą 
dowe, ale i społeczeństwo 
przed sobą ma wielki obo 
wiązek do spełnienia. Mu­
si nietyłko kontrolować 
przez Sejm rząd, ale być 
ma doradcą współdziałać z 
nim nie rzucając mu kłód 
pod nogi. W szak to nie jest 
tak  trudaem, być ciągle



trzeźwym, uczciwym i becz 
nym, rozumnym obywate­
lem, zdrowy sąd 1 krytycyzm 
w stosunku do swych są­
siadów.

„Kto chce mieć pokój, 
musi być przygotowanym 
do wojny!’*, mowi s t a r e  
rzymskie przysłowie, na któ 
re tak często powoływał się 
Wilhelm II.

My, Polacy bynajmniej 
nie myślimy kategorjami 
Wilhelma II i nie będziemy 
uprawiali polityki agresyw­
nej, ale swojego ruszyć nie 
damy, i biada temu, kto 
nas napadnie! Swych gra 
nic bronić będziemy do 
ostaniej kropli krwi i sił nie 
przebierając w środkach i 
sposobach.

Dlatego też, musimy być 
gotowi na każcie zawołanie. 
Silnej i odpowiednio do na 
szych rozległych granic, ar 
mji nie możemy trzymać 
skoszarowanej, ze względu 
na szalone ekspensy i trud 
ne nasze obecnie położenie 
gospodarcze, ale przygoto­
wani być możemy i musi­
my do wszystkiego.

Każdy Polak i obyw a' 
tel Państwa Polskiego po- 
winiem być, stosownie do 
nowoczesnych wymagań 
techniki wojennej, wyszko­
lonym by mógł na pierw ­
szy zew Ojczyzny stanąć 
w szeregu obrońców kraju, 
co winno być troską nietyl 
ko zainteresowanych władz 
i czynników rządzących ale 
i całego narodu, który zwar 
ty  i silny jednością gotowy 
dó poświęceń w krytycznej 
chwili spełnić swoją powin 
ność. Sprawy tej odkładać 
ani lekceważyć nam nie 
wolno.

Chcąc posiadać wolność 
i niepodległość musimy być 
przygowani do jej obrony.

Nie mamy tu  na myśli 
zmilitaryzowania narodu, 
lecz zwykle dopuszczalne i 
słuszne środki ochronne,
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przed mogącem nam w 
każdej chwili grozić niebez 
pieczeństwem. Polska chce 
być i będzie lojalną wzglę­
dem swych sąsiadów, o ile 
ci nie dadzą jej powodu do 
zerwania i osłabienia tej 
lojalności.

Musimy to dobrze zro­
zumieć, musimy wytężyć 
swą uwagę i czuwać, czut 
wać bo sąsiadów mamy 
zdradliwych i wiarołomnych 
depczących bezwzględnie 
wszelkie prawa ludzkości a

nawet własne zobowiązania, 
jeżeli te  im nie są na  rękę 
lub jeżeli widzą w ich po 
gwałceniu i niedotrzymywa 
niu swą korzyść.

Nie liczmy na niczyją 
pomoc, lecz tylko na włas 
ne siły, a najlepiej na tern 
wyjdziemy.

Przysłuchajmy się tylko 
uważnie temu, co się mó 
wi w Genui, a ważne wy 
ciągniemy z tego wnioski...

Sł, K —ski.

120-lecie polskiej instytucji.
Urcczvstość taką świeci w 

dulu 23 N. M Polska Dyrekcja 
Ubezpieczeń Wzajemnych, a or­
ganizacji tej samorządowej, ja­
ko dobrze zasłużonej krajowi i 
zrośniętej całym szeregiem za­
gadnień z dobrobytem ludności, 
nie od rzeczy będzie poświęcić 
kilka słów uwagi.

Polska Dyrekcja Ubezpieczeń 
Wzajemnych, jako Instytucja pań 
stwowo-pabliezna, załonona zos­
tała w roku 1803-Im, a przecho­
dząc różne fazy rozwoju, zależ­
nie od politycznych losów ziem 
porozblorowych, dosięgła najwyz 
szrgo swego rozwoju w okresie 
r, 1843 — 1866 za czasów ad­
ministrowania jej sorawaml przez 
Łaszczyósklego, Wierniewicza a 
zwłaszcza przez Fryderyka hr. 
Skarbka, znakomitego ekonomis­
ty I patrjotv. W okresie 1870— 
1900 po powstaniu stycznlowem 
zniekształcona przez n ą d  rosyj­
ski lustytucja dźwignęła się 
znacznie z mocy nowej ustawy 
w roku 190®. lecz dopiero z 
chwilą ewakuacji rosjao, mimo 
trudności stanu okupacyjnego I 
powojennego poczęła odzyski­
wać ponownie dawne świetne 
swe tradycje.

Nowa Ustawa Sejmowa z 
dnia 29 caerwca 1921 r. przeis­
toczyła dotychczasową prganl- 
zację rządową w zakład o no­
woczesne) strukturze, bowiem, 
jak głosi art. I szy Ustawy Sej­
mowej, „Polska Dyrekcja Ubez­
pieczeń Wzajemnych jest Insty­
tucją samorządową, opartą na

wzajemności I mającą na celu 
dobro publiczne nie zaś ociąga­
nie zysków*. Instytucją ta jest 
autonomiczną, o własnych zaso­
bach organizacją, niezależną fi­
nansowo od Skarbu Państwa, a 
powiązaną jedynie z kasami 
skarbowe ml przepływem swych 
kapitałó«, z gospodarką zaś sa ­
morządów wiejskich 1 Magistra­
tów połączoną całym szere­
giem wspólnych czynności.

Rada Nadzorcza tworzy się z 
Członków sejmików i miast w y­
dzielonych (o własnych statutach) 
co  trzech na katde wojewódz­
two niezaletnie od radców u- 
bezo leczeni owych do powiatach 
i delegatów po gminach.

Układanie taryf, budżetu, eta 
tów, kontrolę 1 ogólny nadzór 
nad działalnością tej Instytucji 
przekazała Ustawa Sejmowa 
wzmiankowanej Radzie Nadzor­
czej, powoływanej przez samo­
rządy. Precz święto dokonane 
wybory wojewódzkie (narazle 
na terenie Kongresówki) weszły 
następujące osoby do Rady Nad 
zorcze); Antoni Byszewski z K u­
jaw, fnź. Jan Brzostowski z Za­
głębia, Józef Choromański z 
Ciechanowskiego Tadeusz Fle- 
szyński z Krasny Stawskiego, Win­
centy Herranowski z Białegosto­
ku, Mieczysław Lukasiewicz Pre 
zydent m. Kielc, Paweł Micha 
lik z Ostrowskiego (Członek Ko­
mitetu C. T. B.) Michał Wllew- 
ski przemysłowiec z Lublina, 
Gustaw Szabłowski z Siedleckie­
go, Dr. Zenon Tokarski bur- j

mistrz m. Żyrardowa, Józef To 
maslk z Opoczyńskiego, Frań 
Ciszek Wierzbicki z Łomżyńskie 
go, adw, I redaktor Józef Bad- 
wan z Aallsza, Stanisław Wol 
ski z Sieradzkiego i Józef Ko­
nopka z Piotrkowskiego.

Działy Instytucja prowadzi 
następujące: a) ogniowy w peł 
nym zakresie (budynki, nieruebo 
mość*, towary, zakłady, prze­
mysłowe) ze zbioru składki 
ogniowej z jednego tylko terenu 
kongresówki przeszło miljarda 
mr„ organizując w tymże dziale 
wojewódstwo wschodnie i w Ma- 
łapolscr; b) działy życiowy, gra­
dowy, nieszczęśliwych wypad­
ków i emerytalny, tudzież po 
moru inwentarza żywego są (mo 
cy nowej z przed dziesięciu mle 
sięcy ustawy) co do organizacji 
na ukończeniu.

Oddziały Instytucji, którym 
Zarząd przekazał wszelkie czyn­
ności wykonawcze o szerokiej 
kompetencji, obsługują intere­
sowanych na miejscu, a przeto 
Instytucja wolną jest od centra- 
Ifza jł i powolności. Oddziały 
takie Istoieją: w Warszawie
(dwa), w Krakowie, Lwowie, 
Przemyślu, Łodzi, Sosnowcu, 
Lublinie, Radom u, Włocławku, 
Siedlcach, Białymstoku, Kaliszu, 
Zamościa, Kielcach, Łomży, Łuc­
ka (czasowa siedziba Kowel), 
Słonlmle, Kobrynlu.

Zespół urzędników, jako sił 
facbowycb, zredukowany został 
do najkonieczniejszego minimum 
bowiem szereg czynności, dzię­
ki nowoczesnemu ustrojowi la 
stytnej', przekazano delegatom 
ogółu ubezoieczonych (taksato 
rom i radcom ubozbieczenlo- 
wym) Tym sposobem na posz­
czególny Oddział Instytucji, o- 
bejmujący przeważnie 90 00® nie 
ruchomości ubezpieczonych (aa 
terenie 6—8 powiatów), przypa­
da zaledwii 28—35 sił urzędni­
czych.

Szaeowanie budowli, wysta­
wienie polis, likwidację i wypła­
tę szkód przeprowadza się moż­
liwie niezwłocznie, jak to miało 
miejsce ze świeżo w końcu mar 
ca rb. wynikłym pożarem gro­
madnych we wsi Łyse (pow. 
Kolneńsklm), gdzie 93 zagród 
strawionych jedaorazowo przez 
żywiołowy po:ar zlikwidowano 1 
odszkodowano w ciągu dni dzie 
slęclu.

Straże ogniowo ochotnicze 
stanowią naczelną troskę zadań

społecznych tej Instytucji, przy 
której współudziale powstał 
przed laty pięciu Związek Florjań 
ski, ogniskojący obecnie U 10 
organizacji obywatelskich z licz­
bą pizeszło 60000 członków 
czynnych.

Instytucja wydatnie zasila ten 
Zwiąże*, a nadto przez swych 
instruktorów I siły zawodowe or 
ganizuje nowe straże ogniowe, 
orzeprowadza kursy do seminar 
jach ludowych, szkołach rolni 
niczycb. kółkach młodzieży wiej 
sklej ltd,

Na cele te z funduszów In- 
tytucji wydatkowano w roku u- 
biegłym przeszło 18 mlljooó* 
marek, w roku bieżącym preli­
minuje się przesiło 50 mlljo- 
nów mk.

Opłaty taryfowa (stopa skła­
dek), układane na zasadach wza 
jemnoś i przez samych ubezoie­
czonych (z ich grona powołuje 
się Radę Nadzorczą), są bardzo 
niskie I doitępne dla szerokich 
watstw ludności.

Wielkie nadwyżki operacyjne 
(pozostałości z roku sprawozdaw 
czego), po odpisania • koniecz­
nych rezerw, przeznacza się na 
cele kulturalno spoiecine (art. 16 
Uitawy Sejmowej).

Na Zachodzie pokrewne na­
szemu zakładowi publicznemu 
organizacje ubezpieczeniowe, 
również opatte na ustroju samo 
rządowym istnieją: w Bawarji, 
Prnsiecb, Szwaicarjf, Danjl, i 
Norwegji I cieszą się również 
powszechnem zaufaniem lud­
ności.

■wooooooooat
Popierajmy 

handel własny 
i zrzeszajmy się 

w k o o p e r a ty w a c h  
rozumnie i uczciwie 

prowadzonych!

ARMAND 8YLVBSTRE

Kadryl
.W ierny  p rzy jacie l- jakaż to 

cudna rzecz"! Tak mogliby śp ie­
wać panowie M ineau i Corbal, 
których legendarna przyjaźń 
była przedmiotem podziwu całe­
go powiatowego miasteczta.

Gdy się pożenili, węzły p rzy ­
jaźni jeszcze bardziej zacieśni­
ły się

Ale zajrzyjmy za zakulisy ich 
przyjaźni.

M ineau był kochankidm pani 
Corbal, lecz nie miał zielonego 
pojęcia o tem, że jego żona jest 
kochanką pana Corbala. j

Jednakże każde szczęście — 
legalne i zakazane jest nietrw a­
łe Znalazł się w m iasteczku 
taki człowiek, który zapragnął 
uświadomić Corbala o jego 
hańbie Ale Corbal nie chciał 
wierzyć Czyżby Mineau, przy 
jacie 1 ze szkolne! ławy mógł 
się względem niego dopuścić 
tak  nikczemnego uczynku? P rę ­
dzej możnaby było podejrzew ać 
cały świat, niż Mineau! Jednakże 
przekonany wreszcie niezbitemi 
dowodami, postanowił przyłapać 
zdradziecką parę na gorącym 
uczynku

Tegoż dnia jeszcze oznajmił 
żonie, że wyjeżdża na dwa dni 
do Paryża

Dziesiąta godzina wieczorem

następnego dm a. Jesteśm y w 
mieszkaniu Corbal'a, który jest 
nieobecny od rana

Ta kanalja Mineau pod po­
zorem nagłego posiedzenia ra ­
dy miejskiej którei był człon­
kiem. opuścił dom Znajduje się 
tutaj, w mieszkaniu swego naj­
lepszego przyjaciela — i w ja 
kim stanie ł W  kominku weso­
ło płoną drwa. Stół jest nakry 
ty  na dwie osoby, A jakie me- 
nul - Tradycyjne węgorze, ba­
żant, dwie butelki starego wina, 
winogrono i tp .

Stuk —  stuk — stuk!
— O Bożel — krzyknęła 

pani Corbal, szybko doprowa 
dzając do porządku swój negliż.

— Stuk — stuk — stuk!... 
Otwórz!... To ja!.. Pani Corbal 
zbladła, jak płótno, i drżącym 
głosem szepnęła:

— M ąż!,.
M ineau odważny, jak zając 

zebrał błyskawicznie swoje 
rzeczy i . .  schował się do 
szafy

W reszcie pani Corbal otwo­
rzyła drzwi-

Zaledwie pan Corbal wszedł 
do pokoju, zrozumiał odrazu, 
co się święci Ale udawał że 
się niczego nie domyśla. Czu 
le objął żonę i rzekł ze śmie­
chem:

— Ach tak! Zeby się pocie­
szyć podczas mej nieobecności, 
postanowiłaś zjeść dobrą ko 
lację! Ale masz apetyt! . Czyż 
byś sama jedna potrafiła zjeść 
to wszystko?

Pani Corbal pocałowała go 
namiętnie i odparła:

Moż® będziesz... sobie. . kpić 
ze m nie,., a le . a le ., w idzisz.. 
moje przeczucia mnie nigdy nie 
mylą: byłam przekonana, że ty 
dzisiaj' wrócisz!1..

— Miła ptaszynoł R zeczy­
wiście udało mi się załatwić 
spraw y prędzej, niż przypuszcza 
łem. Jak iż  bajeczny bażant!... 
A co za majonezŚ... Jak  s ą ­
dzisz, ukochana, czy nie na 
leżałoby zaprosić Mineau z 
żoną

— M ineau?— szepnęła zmie­
szana pani Corbal!

— Rozumie się. Mojego 
dobrego M ineau On uwielbia 
węgorze i bażanty!...

— A le ..
— Bez żadnych .a le*!.. Ko 

cham Mineau, jak brata, < wiem, 
że on mi odpowiada takiemże 
uczuciem!.. Byłoby mi bardzo 
przykro; gdybyś ty  nie czuła do 
niego żadnej sym patji.. A może 
on cię czemś obraził? .

— Nie! nie!.. Idę do Mineau!
I szybko ubraw szy się wy­

szła A  drżący ze strachu Mi 
neau siedział w szafie i z prze 
rażeniem zapytywał się— czem 
się to wszystko skończy?

*  *
*

Przeszło kilkanaście minut, 
które się wydawały Mineau 
wiecznością.

W reszcie wróciła pani Cor­
bal w towarzystwie pani Mi- 
neau która promieniała z rado- !

ści, gdy ujrzała swego ukocha- 
nego przedtem  niż sądziła.

— A  gdzież Je s t M ineau?— 
zapyla! CorbaL

— Mój mąż jest na nadzwy­
czajnego posiedzeniu rady miej­
skiej!..

—  Na posiedzeniu! — zdzi­
wił się Corbal.

— Bardzo mu ono jest po­
trzebne!.. W yobrażam  sobie, jak 
on tam się wścieka... z nudów!..

Możecie sobie wyobrazić, ja ­
k ą  minę miał w tej chwili, sie- 
daący w szafie Mineau,

— ,N,o, moje dzieci — ciąg 
nął dalej bezlitosny Corbal — 
wypijemy za jego zdrowie! Co 
to za wino? Zwykły Macon?.. 
Nie, nie godzi się nam pić zdro 
wie mego najlepszego przyjacie­
la takiem winem! Zejdź — ko 
chanie — do piwnicy i przynieś 
parę butelek burgunda!,..

Pani Corbal z miną tragicz­
nej bohaterki znów się ubrała i 
wyszła.

Nie zdążyła jeszcze zamknąć 
drzwi, gdy pani Mineau, którą 
spalał wewnętrzny ogień, rzu 
ciła się w objęcia pana Corbala 
i szepnęła:

— Najdroższy! Jaki ty jesteś 
mądry, żeś tak  prędko wrócił...

Pan Mineau, który w szafie 
wszystko widział i słyszał, nie 
chciał w ierzyć własnym oczom 
i uszom. Czuł, że lada chwila 
dostanie apoplektycznego ataku.

Ale Corbal był okrutny w 
swojej zemście. Nie podejrzew a­

jąc obecności męża, pani Mo 
reau  tak pieściła swego kochan­
ka, jak nigdy.

Szczegółowo bym opowie 
dział, jak to wszystko było, ale 
boję się cenzorów którzy ,z  
miłością nie igrają*, jak to po 
wiedział niezapomniany Alfred 
de Musset- W każdym bądź ra 
zie jasność ciała pani Mineau 
była olśniewająca.

Los nie szczędził panu Mi 
neau ani jednej męki. Ze słów 
pana Corbal, który był dzisiaj 
dziwnie rozmowny i skory do 
rozpamiętywania przeszłości do­
wiedział się że „przyjaźń po­
między jego przyjacielem i jego 
żoną trw a już dłuższy czas.

Powrót pani Corbal położył 
kres jego torlurom.

— Niepotrzebnie się śpieszy­
łaś — rzekł łaskawie mąż — 
jeszcze się mogłaś zaziębić!... — 
A teraz — siadajmy do stołu)...

Gdy już wszystko gotowe 
było do kolacji, nagle na tw a­
rzy Corbala pojawił się wyraz 
bezgranicznej dobroci i miłosier­
dzia

Niespodzianie podszedł do 
szafy i rzekł ze śmiechem.

— No, przyjacielu, skończ 
twoje „posiedzenie rady miej­
skiej !... W yłaź ze szafy!.. G dy­
byś wiedzia*, jaką masz teraz  
głupią minę!..

(Przetłum aczył W. P.)
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S o i i i l iv .
PARYŻ „Petit Journal* 

donosi, że Barthou otrsy- 
mał poleeenie rozpoczęcia 
rokowań z delegatami so­
wieckimi tylko w tym razie, 
jeżeli rosjanie uznają posta 
nowienia w Cannes, w 
szczególności co do długów 
i gwarancji dla własności 
prywatnych.

U loku j l i l i g r u  L m iii.
GENUA. Lenin nade­

słał delegacji sowieckiej na 
stępujące telegraficzne po­
lecenie: „Nie opuszczać Ge 
nui, bo stąd głos Rosji So 
wieckiej rozchodzi się po 
całym ś wiecie. Czekać me 
go przyjazdu*.

Poszukiwali Sulikowa i
Gnoi.

PRAGA. (PAT.) „Try­
buna* donosi z Genui: Po 
licja genceńska otrzymała 
wiadomość, źe Sawinkow 
przebywa w Genui pod fał 
szywem nazwiskiem. tPoli 
cja wdrożyła dochodzenia 

. i aresztowała domniemane­
go Sawiakowa. W  śledź 
twie okazało się jednakże, 
że aresztowano korespon 
denta „Narodnich Listów* 
p. Pollaka. Po sprawdzę 
niu omyłki, dziennikarza 
czeskiego wypuszczono na 
tychmiast na wolność.

Plotki o tr ik lic l i  polsko- 
B lim iickii.

GENUA (PAT.) Niektó 
re dzienniki włoskie zamie 
ściły dn. 20 bm. depeszę 
datowaną z Paryża, według 
której przywódca komuni­
stów francuskich 'Cachin 
powróciwszy do Paryża z 
Genewy,poświadczył, w kulu 
narach izby deputowanych, 
iż istnieje podpisany w dn.
31 marca trak tat polsko- 
niemiecki analogiczny do 
traktatu rosyjsko>niemieo- 
kiego zawartego świeżo w 
Rapallo. Delegacja polska 
na konferencję genueńską 
ogłosiła dziś w tej sprawie 
komunikat, w którym stwier 
dza, iż wiadomość ta jest 
pozbawiona wszelkiej pod 
stawy, bowiem ani taki ani 
jakikolwiek badż inny tra ­
k tat podobny nie był ni­
gdy zawarty między Polską 
a Niemcami.

Bilski i b ezp łod n y k o n in  
k onferencji?

GENUA. (AW.) Koła 
polityczne utrzymują, że na 
wet w najlepszym razie w 
wypadku najkorzystniesze- 
go załatwienia sprawy ro ­
syjsko-niemieckiego trakta­
tu, obrady konferencji ge 
nueńskiej nie będą trwać 
długo: uchwali ona prawdo 
podobnie szereg rezolucji 
a następnie rozjedzie się.

Co mdii rząd francuski o 
układzie?

PARYŻ. Rząd francu­
ski stoi na stanowisku, że 
układ sowiecko-niemieoki 
nie może być akceptowany 
przez Francję.

Układ ten oznacza po­
rozumienie się Rosji z Niem 
cami co do wspólnego ata 
ku na Polskę i Francję je 
dnocześnie.

Kawalerja niemiecka 
skoncentrowana w Prusach 
Wschód, i za korytarzem 
polskim i ogromne ilości za 
maskowanych wojsk oraz 
transporty broni i amunicji 
wysyłane na Górny Śląsk 
potwierdzają obawy Fran­
cji. Konieczne jest porożu 
mienie się ścisłe Francji z 
Anglją i rozszerzenie tra ­
ktatu gwarancyjnego ,na 
Polskę i JMałą Ententę. Nie 
zależnie od tego Francja 
za wszelką cenę domagać 
się będzie zwołania Rady 
Najwyższej. Sztab general 
ny francuski przygotowany 
jest na wszystko.

czyli nie za sprawę monar 
chji lub republiki, lecz za 
Ojczyznę, jej wolność i ho 
nor.

Wszelkie zarzuty sym­
patii germanofilskich i dą­
żeń partyjnych przypśsywa 
ne armji, inspirowane są 
przez Moskwę i wpływowe 
osoby niemieckie w Mo­
skwie, zdające sobie spra­
wę jak ważne znaczenie 
nasze ma armja dla sprawy 
narodowej.

Patrzyliśmy na krach 
Wielkiej Rosji i nie może­
my zapomnieć, że stało się 
to przy pomocy Niemiec, 
które i dotąd popierają 
najintensywniej tyranów mo 
skiewskich*.

P oijczka amerykański dla 
Palik i.

W ARSZAW A (wł.) Krą 
żą tu pogłoski, że finansi­
ści amerykańsoy zaoferowa 
li rządowi polskiemu zna­
czną pożyczkę dolarową. 
W arunki pożyczki mają 
być bardzo korzystne.

5  M !|a k r j t jc z B j i  daiiM  d li 
J a io r z j i j .

W ARSZAW A, W dniu 
5 maja kończy się termin 
wyznaczenia dla sporu cze 
ske-polskiego o Jaworzynę 
Spiską. Opinia publiczna 
jest mocno zaniepokojona 
pogłoskami, że Czesi mają 
w sprawie tej uzyskać zna­
czne ustępstwa od Rządu 
polskiego. Sądzimy, że 
Rząd jednakże nie dopuści 
do wydarcia nam przez 
Czechów tego z&kątka kra 
ju, który winien pozostać 
przy Polsce.

utworzyć związek mooar- 
chiatów konstytucyjnych Na 
naradzie obecni byli dele­
gaci z Białogrodu, Buda­
pesztu, Konstantynopola, 
Paryża, Sofji, Stanów Zjedn. 
i różoych niem eck ch miast 
proporcjonalnych. Postano- 

I  wiono również wysłać de­
peszę do cesarzowej Marji 
Teodorówoy, wyższej rady 
monarchicznej, jen. Wraogla 
i wybrano centralny ko­
mitet związku.

Biifźil aa rok 1923
w a r s z a w a . Minister

skarbu dr. Michalski powró­
cił do Wsrszawy. W  dniach 
najbliższych wydane zosti 
ną przezeń zarządzenia ce­
lem rozpoczęcia prac przy­
gotowawczych do budżetu 
na r. 1923.

iłoob lalcisloreiB traklitu 
nU R (i6ka-ro8||8liiga?I
PARYŻ (P.A.T.) HLv*s 

Dzienniki donoszą z Genui, 
że rząd włoski postanowił 
oddać pod sąd dyscypli­
narny gen. sekretarza de 
legacji w łoskej Gmniego, 
który miał skłon ć Niemcy 
do zawarcia traktatu z so 
wietami.

O riln ii i j i i  Wriagiil
KONSTANTYNOPOL.

(Russpr) Organ ormiańskiej 
partji rewolucyjnej „Dża 
gadam&rt" zaprzecza wiado 
mościom podawanym przez 
dzienniki bułgarskie w spra­
wie rzekomych petraktacji 
partji z jen. Wranglem.

no na d»rze Styczyńskim, 
wśród ludności polskiej pa­
nuje silne wzburzenie. Rada 
ministrów miała wczoraj 
wysłuchać sprawozdania o 
sytuacji na Górnym Śląsku 
i wydać odpowiednie zarzą­
dzenia.

Związek zdemobilizowa­
nych oficerów polskich 

na G. Śląsku.
KATOWICE (P.A.T.) 

Wczoraj odbyło się w Ka' 
to wicach zebranie oficerów 
rezerwowych polskich z 
Górnego Śląska, naktórem  
postanowiono utworzyć zwią 
zek rezerwowych oficerów 
polskich na Górnym Sią?ku. 
Związek ten ma na celu 
mesie ie pomocy zdemobili 
zowanym oficerom, prowa­
dzenie wśród nich pracy 
oświatowo kulturalnej oraz 
obronę czci oficerskiej i 
pielęgnowanie życia tow a­
rzyskiego.

Komiijt ripariojjii żąh  lik- 
ilu traktatu rosyjsko- 

BiiHiickiigo.
PARYŻ, (PAT.) Komi­

sja reparacyjna postanowi­
ła zażądać oficjalnie od nie 
mieckiej Kriegslasten-Komi 
ssion wydania tekstu ukła­
du niemieckoTosyjskiegOi 
Układ ten oddany będzie 
do rozpatrzenia komisji 
prawniczej dla stwierdzei 
nia, jakie punkty stoją w 
sprzeczności z traktatem 
wersalskim i przedstawi 
szczegółowy raport w tej 
sprawie.

Koolie czy r if irg iB iz u li  
„RziCZfp08p i l! t l |“ ?

KRAKÓW , Korespon­
dent warszawski „Iłusir. 
Kurjera Codziennego” tele 
fonuje: W tych dniach zje. 
chał do Warszawy z ramie 
nia p. Ignacego Paderew­
skiego p. Strakacz, który 
natychmiast po przyjeźdżie 
wypowiedział posady wszy
stkim współpracownikom
„Rzeczypospolitej*, od n a ­
czelnego redaktora, p. Stroń 
skiego począwszy, a skoń 
czywszy na reporterach. Za 
godzinę zaczął jednak przy 
jmować niektórych napo- 
wrót; ilu przyjęto niewiado 
mo, lecz jest pewnem, że 
p, Strzetelski przenosi się 
do „Gazety Warszawskiej*

OśiiideziRli Gib. Wrangli.
BIALOGRÓD. (Ruspr.) 

W odpowiedzi na wytoczo 
ną przez niektóre dzienniki 
kampanję przeciw jego ar- 
mji, gen. W rangel ogłosił 
deklarację, w której między 
innemi oświadczył:

„Nie mieliśmy nigdy za 
miaru narzucania czegokol 
wiek Rosji i narodowi ro ­
syjskiemu. Pragniemy tyl­
ko służyć ojczyźnie i pod. 
porządkujemy się zawsze 
woli narodu pod warunkiem 
jednak, że będzie on miał 
zupełną swobodę w wypo 
wiedzeniu swej woli. Będzie 
my w dalszym ciągu wal-

P o l ik i  z s p r o s z c ia  Ba m if ib  
fo o tb ila w j .

W ARSZAW A. Szwedz 
ki związek footbalowy za­
prosił oficjalnie polski zwią 
zek piłki nożnej, na trzy 
narodowe matche do Sztok 
holmu, które się odbędą w 
dniach 28 i 30 maja oraz 
2 czerwca. W prasie szwedz 
kiej ukazały się jednocześ­
nie artykuły o znaczeniu . 
rozwoju polskiego sportui

5 a i l i n l i  f j f l t t i i  śslirc l 
gtod9M |,

MOSKWA. (Russpress) 
Podług danych urzędowych 
do dn:a 1 lutego zmarło na 
Powołżu z głodu 5 miljo- 
nów ludzi.

E n lgracfa  i b o lszew icy .
MOSKWA. (Russpress) 

W odpowiedzi na odezwę 
rady gospodarstwa ludowe- 
gov nawołującej f&chowców- 
emigrantów do powrotu do 
Rosji — powróciło dotąd 
zaledwie 12 osób.

U c h i i ł i  zjazdu 
■OBircbiczBigo.

BERLIN. (Russpress) Na 
naradzie, jaka się odbyła 
w Berlinie z inicjatywy re­
dakcji gazety „Griaduszcza 
ja Rossija”, grono ro­
syjskich monarchistów kon­
stytucyjnych postanowiło

iicy l Habsburg działa
MONACHJUM (Russpr.) 

Wasyl Wyszywany baidzo 
jest czynny w ostatnich 
czasach; obecnie przebywa 
w Berlinie, a jego pomocni­
cy Bohun i Polet ka wy­
jeżdżają do Rumunji.

Z (tomtit sigmo
Niemieccy złoczyńcy na 

G Śląsku.
KATOWICE (P. A. T ) 

Wczoraj nad wieczorem 
odbyła się w Królewskiej 
Hucie obława policyjna, w 
czasie której schwytano 
40 Orgeschowców, niemo 
gących się wylegitymować, 
ani z czego żyją. ani w ja­
kim celu przybyli na polską 

I częś Górnego Śląska.

Niemcy przygotowują 
awantury nu Górnym 

Śląsku.
WARSZAWA. W ar­

szawskie koła polityczne 
nie kryją swego zaniepoko 
jenia z powodu stosunków 
jąkie zapanowały obecnie 
na Górnym Śląsku. Bojówki 
niemieckie połączyły się z 
komunistami, aby wywołać 
zamieszki w przeddzień 
przejęcia części Górntgo 
Śląska przez wł dze polskie, 
co przypada na pierwsze 
dni czerwca br. W skutek 
zabójstwa, jakiego dokona*

Kro nlKo 
telejroficzno

X  Ze względu na ogrom ne 
I koszty niektóre państwa nawet 
I wśród zapraszający :h odwołują z 

Genui swoich ekspertów. Także 
część  ekspertów polskich o p u sz­
cza w tych dniach Genuę.

X  Lloyd George wyraził wo  
bec dziennikarzy francuskich sw e  
zadowolenie z harmonii i porożu 
mien a jakie panują w stosun  
kach w G enui między Francją i 
Anglją.

X  „Neue Freie Presie* dono 
si z Genui; Rosyjski komisarz lu 
dow y Cziczerin złoż; ł  wizytę de  
legacji niemieckiej i wyraził swo  
ją pełną zgodę ze stanowiskiem  
Niemiec, w obec propozycji Lloyd  
G eorge's domaga ącej się , aby 
traktat rosyjsko • niemiecki był 
anulowany. Cziczerin oświadczył, 
że podobnie jak rząd niem iecki, 
rząd rosyjski nie może dopuścić 
do anulowania układu.

X G azety niemieckie komen  
tując wizytę przedstawicieli poseł 
stwa polskiego w niem. minister 
atwie spraw zagranicznych, zazna 
czają, ig w kołach rządowych pa 
nnle duże uznanie dla stanowiska 

I Polski, dającej m ożność zbliżę 
I nia się obu narodów.

X  „W iener Algem eine Z ei- 
tucg* donosi z Genui z najlep­
szych źródeł, iż pogłoski jakoby  
delegaci sow ieccy zam ieizali p o ­
ruszyć na konferencji genueó  
*k ej sprawę W ilna i Galicji 
W echodm ej są pozbawione wszel 
kich j odstaw . '

X M iędzysojusznicza kom is, 
ja graniczna dla nstanow ienia  
granicy polsko n iem ieckiej na G. 
Śląsku przeniosła swą siedzibę  
do W rocławia, gdzie też rozpo­
częła jut swoje urzędowanie. 
Składa się  on» z delegatów- poi 
sk irgo , uiem iccfciego, pozatem  
fiancurkiego, angielskiego, wło 
sk iego i japońskiego

X W ubiegłą środę odbył się  
zjazd P olsk iego Stronnictwa Lu­
dow ego powiatu oszm iańskiego 
św ięctaóskiego i w ileńskiego. U -  
chwalouo złożyć N aczelnikow i 
Państwa memorjalu z żądaniem  
autonomji

X  Parlament rumuński powo 
lał specjalna kom is,ę złożoną z 
37 posłów d a dokonania rewizjf 
kons ytucji

X  .Izwirstja* komunikują o 
wykryć u spiska monarch cz o ego  
w Moskwie 1 rozstrzelaniu 14 
spiskowców.
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W zrost wydobycia 
węgla kamiennego.

W pismach umieszczona zo­
stała przed kilku dniami wzmian 
ka o wzroście wydobycia w ę­
gla kamiennego w Zagłębiu Dą 
browskiem i Krakowskiem (rze 
komo na mocy danych urzędo­
wych) do 110 proc. w porów 
naniu z wydobyciem w r. 1913.

Treść notatki tej nie odpo­
wiada rzeczywistości, bowiem 
pozług dokładnych danych sta 
tystycznych, zbieranych syste 
matycznie w biurze Rady Zjaz 
du Przemysłowców górniczych, 
wydobycie węgla kamiennego 
za rok 1921-y wynosi zaledwie 
77 proc. wydobycia z r 1913-go.

Ważnem jest jednakowoż, że 
nawet ta ilość wydobycia osiąg 
nięta została nie przy dawnej 
liczbie roborników i odrobionych 
przez nich dniówek, lecz przy 
ilości znacznie wyższej, odpo 
wiadejącej z górą 150 proc.

Z powyższego wynika, że 
wydajność pracy robotniczej w 
znaczny sposób spadła w sto­
sunku następującym: średnia wy 
dajność węgla na jednego ro­
botnika wynosiła w r. 1913-ym 
1020 kg., w r. 1921-ym 513 kg

Uwzględnić należy, że przed 
wojną obowiązywał 60-godzinny 
tydzień pracy, obecnie 46 go­
dzinny.

Soiiow lu jako krańcowi 
stacja kolejowa.

Obcy interesanci przybywa­
ją licznie do Sosnowca, żalą 
się na stosunki panujące w ka­
sie kolejowej biletowej.

Kasjerzy kolejowi o ile chodzi 
o bilety z Sosnowca do żądanej 
stacji w obrębie byłej Kongre­
sówki nie czynią trudności, o ile 
zaś chodzi o bilety wprost z 
Sosnowca do Poznańskiego, na 
Pomorze lub do Małopolski czy 
nią ! jednak trudności, niechcą 
wydawać biletów, jak tylko do 
Ząbkowic lub której innej stacji 
krzyżowej. "Ponieważ nie mają 
biletów drukowanych do wszyst 
kich stacji przeto niechętnie pi­
szą ceduły biletowe. Jest to 
wysoce krzywdzące podróżnych, 
którzy przez to po drodze s 
narażeni na liczne trudności i 
niewygody.

Nie będziemy tu winić urzęd 
ników kasy kolejowej. Sprawę 
bowiem uważamy za zasadni­
czą. Sosnowiec jest stacją >krań 
cową. jest centrum Zagłębia, 
ma frekwencję gości z całej Pol 
ski winien mieć tak kasę urzą 
dzoną, aby można dostać bilet 
wprost do tego miejsca, gdzie 
interesant żąda.

Bilet kolejowy iest dziś dro­
gi. Niechajże podróżny ma przy 
najmniej tę wygodę, aby w dro 
dze nie był narażony na trud­
ności, na utratę miejsca w po 
ciągu, na kradzieże rzeczy, gdy 
wyjdzie, by zakupić nowy bilet

Byłoby pożądanem, aby inte­
resowani urzędnicy kolejowi 
służbowo sami czyn’li u władz 
zabiegi o zaopatrzenie kasy we 
wszystkie bilety jak to ma W ar­
szawa, Kraków, Łódź. Sosno­
wiec jest takim samym punktem 
centralnym.

Ł drugiej strony powinni 
kasjerzy bilety tam, gdzie stro­
na żąda, choćby dlatego, że o 
ile sami z siebie spychają trud, 
to go wkładają na swoich kole­
gów w innych stacjach

Zresztą jest jakieś przysło 
wie o . tabakierze t o nosie.

Kiedy już jesteśmy przy ka 
sie biletowej potrącić musimy 
i o inną sprawę także zasadni­
czą, a to w ceiu poinformowa­
nia Dyrekcji i Zarządów wszel­
kich szkół. Przypadkowo w to­
warzyskiej rozmowie dowiedzie 
liśmy się, że kasa kolejowa unie 
możliwia wszelkie wycieczki 
szkolne. Ustawa wyraźnie mó­

wi, że wycieczkom szkolnym 
należy się 50 proc. zniżki bile­
tów. Zarzedł wypadek dzięki 
nieznajomości ustawy przez ka­
sjera, który mimo ulegalizowa- 
nych dokumentów, odmówił 
połowy biletu wycieczce szkol­
nej. „ Młodzież musiała płacić 
cały bilet; a pieniądze, które 
miała na jedzenie poszły na bl 
lety, skutkiem tego dzieci odby 
ły wycieczkę o głodzie i chłodzie 

Wycieczka naukowa szkol 
na nie jest grymasem nauczy­
cieli jest ona potrzebą państwo 
wą rzeczą obywatelską. Urzęd­
nik powinien się w takich wy­
padkach orjentować.

Wycieczka ma być zgłoszo 
na na 24 godzin przedtem. 
Urząd ruchu ma się postarać 
o wagony a kasa ma wydać 
zbiorowy bilet ze zniżką 50$. 
Tak postanowił Sejm a wyko 
nało Ministerstwo Kolejowe 

Należałoby przeto zapoznać 
się z przepisami.

i/- r .

Kwiatki stylistyczne.
Jułeśmy nieraz zwracali u 

wagę, t e  inteligencja nasza, 
która przybyła ź Rosji i tu 
u nas pozajmowała stanowiska 
nie stara się wcale mówić po 
prawną polszczyzną, mieliśmy 
atoli nadzieję, *e w rok lub 
dwa pozbędzie się ona tych 
naleciałości moskiewskich 
myśl choćby zassdy .noblesse 
oblige*.

Tymczasem przekonaliśmy 
się, że conajwyżej pozapomt 
nali oni władać językiem ro 
syjakim ale mówić i pisać po 
polsku tak, jak się to należy, 
nie nauczyli się >dalej. Póki 
rozmawiają oni w ten sposób 
w domu, no to można im wy 
baczyć, byleby się wzajemnie 
rozumieli, ale jeśli wyatępują 
oni na forum publiczne, mamy 
prawo żądać od nith popraw 
wnego władania językiem poi 
•kim i poprawnej stylizacji. 
Wszelkie uchybienia z tej stro 
ny piętnować będziemy, boć 
obowiązkiem prany czuwać 
nad tern, aby nam języka nie 
kaleczono i nie dawano tern 
złego przykładu maluczkim.

Przytaczamy więc okólnik, 
wydany przez pewnego leka­
rza, dyrektora jednego ze szpi 
tali, do władz miejskich.

.W obec  wypadków kiero 
wanfa do śzpitala zakaźnych 
chorych... proszę o powiadomię 
nie przedewszystkiem Zarząd 
Kasy Chorych, a pozatem wszel 
kie inne, initytucję (przytułki 
it.p.), "że do szpitala osoby z 
chorobami zakaźneml nie aą 
przyjmowane wobec grożącego 
niebezpieczeństwa przeniesienia 
zarazy (o jej, co za okropneś 
cii!!) na inne osoby".

I to ma być mowa polska? 
To nawet nie jeat po rosyjsku. 
Lub ktoś inny urzędowo pisze:

.Zcełająo się na cyrknlarz.,
I to także jest po polsku. 
Trzeci znowu podaje proś 

bę do władz i pisze: .poddany(?) 
— poliak*.

Jaki ci to polak!
Na miłość boską, polki 

i polacy, przybysze z Rosi, 
przeczytajcie parę książek au 
torów polskich i weźmijcie do 
ręki byle jaką  gramatykę, na 
to p rzede wiele czasu nie po­
trzeba, 1 nauczycie się mowy 
polskiej, boć jeśli wam to jest 
obojętne, jak wy mówicie w 
domu to nie czyńcie tego choć 
by ze względu na ,dzieci wa­
sze, które wszak od was w 
pierwszej linji języka s ę uczą

Na razie niech tych słów 
kilka moich obleje was rumień 
cem wstydu i nakłoni do po- 
prawy.

h.

Kronika.
— Do I go  m aja  n a le ­

ży sk ła d a ć  d e k la r a c je
p od atk ow a Izba Skarbowa 
Kielecka podała do wiadomo 
ścfprzedliebioratw handlowych 
i rrżemysłowych oraz osób, 
wykonujących wolne zajęcia 
zawodowe, iż do 1-go maja 
rb., w myśl artykułu 492 ros. 
us. o podatkach bezpośrednich 
(tom, V zbioru praw wydanie 
1903 r )  obowiązani są złotyć 
we właściwych Urzędach Skar 
bowych po tatków i Opłat Skar 
bowych deklaracje dla wymia 
ru podatku 'procentowego od 
zysku za lata 1921 i 1922. Blan 
kiety deklaracji są wydawane 
w tych Urzędach bezpłatnie. 
Deklaracje winny być złożone 
oddzielnie dla wymiaru podat­
ku za 1921 r. i oddzielnie za 
1922 r. przyczem pierwsze 
w i n n y  za w i e r a ć  dane 
dotyczące 1920 roku a drugie 
1921 r. W s z y t k i e  r u ­
bryki w deklaracjach winny być 
wypełniane czytelnie i bez po 
zostawienia jakichkolwiek Iwą- 
tpliwości. Do składania dekla 
racji obowiązani są: a) właści 
ciele: przedsiębiorstw handlo­
wych I i II kategorii, 'przedzie 
biorstw przemysłowych pier­
wszych pięciu kategorji oraz 
właściciele przedsiębiorstw han 
dlowych III kategorii i przemy 
słowych VI kitegorji w miej 
scowościach pierwszych trzech 
klas i b) osoby, wykonujące 
samodzielnie wolne zajęcia za 
wodowe i wymienione w ustę 
pie II art. 16 nst. z dnia 6 
VII 1920 r. Deklaracjemcgą 
również składać wszystkie inne 
przedsiębiorstwa oraz osoby 
obowiązane do opłacenia podit 
ku procentowego od zysku. 
Deklaracje mogą też być prze 
syłane pocztą pod adresem 
właściwego urzędu Skarbowe­
go, przyczem jednak w tym 
ostatnim wypadku za dzień 
złożenia uważa się ten dzień 
w którym deklarację otrzyma­
no w Urzędie pocztowym tej- 
miejscowości, która jest siedzi 
bą właściwego Urzędu Skarbu 
wego. W  sprawie wypełnienia 
blankietów deklaracji w Urzę 
dach Skarbowych będą udzie­
lane wszelkie objaśnienia i in ­
formację. Oaoby, k tóre nie zło 
żą deklaracji w oznaczonym 

ytej terminie, nie tracą pra 
do podawania takowych i po 
upływie tego terminu jedna 
k e fakt złożenia deklaracji po 
terminie nie uwalnia ich od 
kary, deklaracje zaś będą bra­
ne przez Komisję miejscową 
pod uwagę tylko w takim wy 
padku, o ile wymiar podatku 
nie został jeszczo uskutecznia 
ny, Za nlezłoienie w terminie 
przepisanym deklaracji do 'p o ­
datku procentowego od zysku 
lub zamieszczenie w deklaracji 
danych niezbędnych do okre­
ślenia obrotu i zysku przdste 
biorstwa, winni na zasadzie 
art. 534 ros. ust. o podatkach 
bezdośrednich i art. 3 ustawy 
zdnia 17 m ca XII 1921 .r,, u- 
legają karze do lO.OOO mk

— T erm in  w yk up ew a  
n ie  p a ten tów  przod łu  
ż o n o  do 3 0  k w ietn ia  br.
Władze skarbowe komunikują 
nam, że Oitateczny termin wy 
kupywania świadectw przemy­
słowych na rok podatkowy 
1922 zestal przesunięty do 30 
kwietnia rb. włącznie Roczne 
stawki zasadniczego podatku 
przemysłowego od roku podat 
kowego 1922 ustanowione zo 
stały art. 4 ustawy z dnia 17 
m ca XII 1921 roku, I(Dzi nnik 
Ustaw Rz, P. z dnia 14/1 1922 
roku JĆ 2 poz. 7) Celem wy­
kupienia śaaiadectwa przemy­
słowego, ^należy przedewaty- 
stkiem zgłaszać się do właści­
wego Urzędu Skarbewego. Po 
datków i Opłat Skarbowych, 
gdzie winny być przez kontry

buentów wypełnione odpowie 
dnie deklaracje przy których 
następnie należy w nosić do 
Kasy Skarbowej przypadające 
należności za świadectwa 
przemysłowe w kwotach, ezna 
czonych na .tych deklaracjach 
przez Urzędy Skarbowe Do 
czasu ostatecznego wyczerpa­
nia blankietów świadectw prze 
mysłowych z oznaczonrmi na 
nich stawkami podatkowymi 
według ustawy z dnia 6/VII 
1920 roku świadectwa przemy 
sło*e będą wydawane na tych 
blankietach, przyczem do ceny 
wydrukowanej na kat dym blan 
ktecie, stosownie do stawek 
dziś obowiązującycn, Kasa Skar 
bowa będzie dopisywać zero. 
Wszystkie świadectwa przem. 
winny być wykupione przed 
1 maja rb., gdyż po tym ter 
minie będzie dokonywana przez 
organy, do tego upoważnione 
ogólna lustracja wszystkich 
przeds ebiorstw handlowych 
i przemysłowych i do właćci 
cieli przedsiębiorstw, którzy 
przy tej lustracii nie Dędą mo- 
gli wykazać się właściwem 
świadectwem przemysłowem 
będzie ściśle stosowany art. 
526 ros. ust. o podatkach bez 
pośrednich (tom V zbioru praw 
wyd. 1908) dopełniony art. 37 
ustawy Sejmowej z dnia 6 lip- 
ca 1920 r. l(Dz. Ust. Rz. P , ,

66 z dnia 2 sierpnia 1920 r. 
poz. 437)

— Z K asy S k arb ow ej.
W  sobotę i jutro Kasa S k a r ­
bowa przenosi swe biura z ul. 
Dęblińskiej na ul. 3 go maja 
Ni 2 do domu p H  Reichera 
i zajmie lokal po Państwowym 
Urzędzie Zbożowym, Z powo­
du przeprowadzki w poniedzia­
łek kasa nie będzie czynns, 
natomiast od wtorku duia 25 
kwietnia przystąpi do Załatwia­
nia czynności o zwykłych go­
dzinach. Po długiej tułaczce 
Kasa Skarbowa zdobyła wię 
ce] odpowiedni lokal, aniżeli 
dotychczas zajmowała.

-7- M uzykalna s z c z u ­
ry . Donoszą n m ,  że w kloo- 
matografie .Oaza* w budynku 
którego 1 obok na sąsiednim 
podwórzy grasują wwielkiej ile i 
ci ogromneszczury, korzystając 
z... bliskości restauracji , Hote­
lu Warszawskiego* skąd czer­
pią z wylewanych odpadków i 
pomyj pożywienie — zaszedł 
następujący wypadek. Gdy w 
piątek podczas Jednego z se­
ansów kinematograficznych pia 
nistka pozostawiła przez nieu 
wagę część nut na ziemi, ogro 
may szczur, który wylazł z ,o- 
tworu w podłodze, rzucił się 
na nie i usiłował je wciągnąć 
do swej nory. Był to Jakiż mo 
dny f o s c - t r o t t e ,  któ 
i f  tak się muzykalnemu szczu 
rowi podobał, t e  z trudnością 
mu go odebrano. Jak  nam ko 
munikują, z wiosną szczury 
zaczynają snów w mieście wazę 
dzie ofenzywę,..

— ly k ł a d  p ro f. K sssa  
k o w sk isg o . na temat .Dzie 
je niecenia ognia* ilustrowany
przezroczami odbędzie się dziś 
w n i e d z i e l ę  23 bm. w 
sali G ł ó w n eij Gimn. im 
Staszica, o godz. 5. pop, o 
cztm przypominami młodzieży 
i osobom interesującym się 
wiedzą

— A k adem icy  p r o sz ą
na k o n c e r t. Przypominamy, 
n e w  sobotę 1 w niedzielę, dn. 
23 b.m, o g. 8 wiecz. w sali 
Gimnazjum im. Staszica mają 
się licznie stawić cl wszyscy, 
którzy kochają muzykę i śpiew 
a jednoczeęnie znają potrzeby 
naszego akademik*. Czegóż 
tam na tym koncercie nie bę­
dzie?... I piękna deklamacja 
nie mnie) pięknej d 'k lam ator 
ki p. Felicji Mozdyniewiczowe) 
i słowicze trele p. Haliny Or 
skiej i bohaterski pełen siły i 
wyrazu baryton p. R. Bagiń 
skiegc zabrzmi w uchu słucha­

cza, aby zamienić się w 
dźwięczny i efektowny świer­
got i pełna liryzmu ton skrzy­
piec p. Z. Gostcmskiego a 
wszystko to przy akomp. dziel­
nym p. J  Dobrzyńskiego C e ­
ny miejsc są tak dostępne, że 
doprawdy, trudno choć na
chwilę wątpić w to, że sala 
będzie wypełniona po brzegi! 
Jeżeli miejsc zabraknie — bę 
dzie to pięknie świadczyło o 
tem. że umiemy poprzeć wy 
siłki naszego akademika i chęt­
nie okazujemy mu pomoc..,

— Czy n ie  p rzed fu ga  
lik w idacje?  W  mieście na- 
szem istnieje szereg urzędów 
państwowych, których łikwi- 
dacja rozpoczęła się przed k i l ­
koma miesiącami i dotąd trwa 
w dalszym ciągu. Personel tych 
instytucji w dość znacznej ilo­
ści pozostał na stanowiskach, 
pobierając pensje, obciążające 
skarg lub z sum rezerwowych 
tych instytucji. Ciekawe, że 
N emcy przeprowadzali takie 
likwidacje w ciągu kilku dni a 
najwyżej tygodni nay zaś mu­
simy je przeciągać na całe mie 
siące. Czy nie należałoby przy 
spieszyć likwidacji tych urzę­
dów, a sum zaoszczędzonych 
przekazać skarbowi?...

— Ze sp o r tu . W  niedzie­
lę dnia 23,IV r,b. nastąpi otwar­
cie sezonu Sosnowieckiego 
T-wa Cyklistów z następują­
cym programem: 1) zbiórki w 
lokalu własnym przy ul. Par­
kowej o godzinie 9 ej rano; 2) 
Msza św. o godz. 10 rano w 
kościele parafjaloym; 3) o godz. 
11 ej rano przejazd przez głów­
ne ulice miasta 1 wyciecz­
ka okróżna Sosnowiec — Cze­
ladź — Maiobądz — Sosno­
wiec i 4) wspólny obiad o go­
dzinie 1-ej w południe. Zarząd.

D o m  L u d o w y  
w  Sosnow cu .

Podsekcja  chóralna. Prezy- 
djum sekcii rozrywek zawiada­
mia wszystkich członków chój 
ru ,  12 w dniu 24 b.m w po­
niedziałek o godz. 8-ej wieczo­
rem, cdbędzie się pierwsza 
lekcja po przerwie świątecznej. 
Po lekcji odbędzie się roczne 
zebranie chóru, na którem 
oprócz ważnych spraw omawia­
ny będzie wyjazd do W arsza­
wy na Wszechpolski Zjazd 
chórów. Ze względu na waż 
ność spraw prezydjum prosi 
o konieczne i punktualne przy­
bycie. Jednocześnie zawiada­
miamy członków i sympaty­
ków D. L., i i  zapisy do chó­
ru przyjmowane będą od dnia 
24 b.m. do dnia 11 maja r.b. 
r*o tym terminie lista chóru 
będzie zamknięta.

Podsekcja dramatyczna. Z a ­
wiadamiamy wszystkich człon­
ków, iż roczne zebranie pod. 
sekcji dramatycznej odbędt.e 
się w dyiu 25 b.m. o godz. 8 
wiecz. na które prosimy o licz­
ne i konieczne przybycie. Za­
pisy do pods, dram przyjmo 
wane będą od dnia 25 b.m. 
do dnia 12 maja r.b.

C m sn ta o z  m ie js c o m
S C h u d z o k ?  Jak donosi nam 
jeden z Czytelników, p. Z. M., 
na cmentirzu zagórskim któ- 
r  m się jakoś ani Dozór cmen­
tarny ani nikt z obywateli za 
górskich nie ooiekuje, w sku­
tek czege to mjejsce wiecznego 
spoczynku utrzymywane gdzie­
indziej w porządku, przedsta 
wia się fatalaie — dzieją się 
niedopuszczalne sceny i scen. 
ki. Przychodzą sobie tam bo­
wiem różne pary i parki i nie 
tylko spacerują, flirtują, palą 
papierosy, ale zrywają kwiaty, 
niszczą krzewy, siadają i n a ­
wet chodzą po grobach, uwa­
żając cmentarz za,, ogród p u ­
bliczny i park. Ścieżki i przej­
ścia, groby, pomniki i krzyże 
drewniane opuszczone, zanied­
bane czynią przykre wraże­
nie. Nowy cmentarz, łączący 
się ze starym nie jest dotąd 
ogrodzony, a wychódti się nań
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ze starego cmentarza nie przez 
fartk f, lecz przez .. wyłom w 
murze. Jeżeli mieszkańcy za 
miejsca na cmentarzu płaoą 
wiele, toć trzeba pomyśleć i o 
lepszej opiece dla cmentarza, 
który dziś bardzo niepochleb* 
nie świadczy e Zagórza... a je­
szcze niepochlebnie] o pracy 
grabarza.

— K o n ę s r ł  k a m e r a l ­
n y  znanego zespołu kwarte­
tow ego, który z powodzeniem  
występował już w Sosnowca, 
Dąbrowie i Olkm zn odbędzie 
się  w  niedzielę, dnia 23 b m. 
na Satarnie w sali tamtejsze­
go klabn. W  programie dzieła 
klasyczne i romantyków na ze 
spół kameralny pp. St. Peacker 
(skrzypce), W . Araszkiewicz 
(skrzypce), W . Żabicki (w io­
lonczela) i M. Lichtenstein  
(altówka). Koncert urozmaico­
ny będzie tańcem klasycznym  
w wykonania pary baletowej 
a poprzedzi go słowo wstępne 
pióra red, J. Stacberskiego , 0  
muzyce kameralnej*, Program 
koncertu zapowiada otwory ka­
meralne: Schuberta, Schumana, 
Haydna. Ernata, Komzaka i 
innych. Dla melomanów i znaw­
ców muzyki koncert wymię 
niony będzie nielada atrakcją, 
zachęcając ich do pracy na po 
la  krzewienia kultury m uzycz­
nej.

Z teatru}(. Czarucfeiego-
(KOMUNIKAT TEATRALNY)

D ii i  do  poła dola pełna hu­
moru oteretka .Słodkie dziew­
czę*. Wieczorem efektowny .Targ 
na dziewctęta" z udziałem całe 
go personelu operetkowego.

W poniedziałek przedstawie­
nia nie będzie.

We wtorek .Nitouche* z Jó­
z e f  o wieżową w roli tytułowej 
I Kaczorowskim w roli Celestyna

W środę pogodna polska ko­
media Fijałkowskiego .Gorąca 
krew*.

W czwartek po raz pierwszy 
.Warszawiacy w Ameryce* w 
próDach efektowny melodramat 
Zapuiiklej .Kaśka Uaryatyda*.

Dąbrowa poniedziałek .Z a ­
czarowane koło* baśń fantastycz 
na L. Rydla.

Katowice- Wtorek .M ąż pod 
kluczem*.

Dąbrowa. Srcda .Nitouche*.
Czwartek —  Dranica. Gorą­

ca krew*.
Na powyższe przedstawienia 

sprzedaż biletów wszędzie roz­
poczęta.

.ZACZAROWANE KOŁO",
fisia  dramityonz w 5 aktach. Lucjana 

Rydla.

Zaamitanym wyrajem miłowania pij- 
leia  po 1' totnej linji wartościowego re- 
pariuarn, jak rSwnieł trafnym, godnym 
aanaaia laoierpnigeiem ie akarbnioy ar- 
tyatyeinyeh pereł dramatyginych jest 
wyetawienie w teatrie p. H. Oiarneckie- 
t*  feat&ltycnej baśni Lucjana Rydla .Za 
esarowane Koło*.

Zs etrony Dyrekcji i  retyierji dołe 
inno jak najdalej idących zabiajów, aby 
aatuee dać odpowiednią oprawą aeeaiea- 
aą, a rozkładem powiersonysh ról aapew- 
aić wymagany poiiom artyimn i pożądany 
sakeas.

Premjera .Zaczarowana Koło* opra­
cowano była atarannie i pod wagiądem 
n ic ien ia  ról i efektu wykonania odbie­
gała od przeciętności detyebciae wyita- 
wiaayeb astnk.

.Zaciarowaue Koło* to najeenniejaiy 
utwór Rydle, a priełomowy w hiatorji 
roi woju dramatu Polskiego priez wpro­
wadzenie, a raoiej wznowienie pierwiast­
ku baśniowego, iantastyezaego i lądowe­
go a rdzennie ajciystego, powiązanych 
fabułą a silnym napięcia dramatyoanym. 
a oprawnym w nieskazitelny esar słowa 
poeaji wieraaa.

Jarali chodzi o oceną wykonania 
sitak i — to należy i  całym krytyoznym 
uznaniem podkreślić kreacją Maryny nad- 
awyetaj konsekwaataie prieprowadionej 
p n ei p. Chojnacką, która w scenach pło- 
mieanej miłości wiała dudo nozerego

koentu i nataralności eiaru p ■«; i <o 
ohania, a w akcie piątym w soenie obłą 
kania wyzyskała wszelkie momenty na 
pięcia dramatycznego winosząc się istot 
nie na ezozebel wyżyny prawdziwej s ita ­
ki. Talent jej rekuje priy szczerej dal- 
saej pracy nad sobą, a omiejątnej reżyse 
r j i  aterokie horyzonty prawdziwego ar- 
tyzou.

Jaśkiem Ułynaroiykiem był p. Józe- 
fawicz, który z amanta operetkowego 
przedzierśgnit się w amanta wiejskiego 
o dużym podkładiie dramatycznym, pan 
Józefowicz bez eanntu*podkreśl;ł. z całym 
umiarem naturalności przeprośadził ewo­
lucją stanów psychicznych, nnrtnjącyoh 
w głębi duszy tego wiejskiego koebank*

Pan Nawrocki jako młynarz, a Baraó 
ski, jako kasztelan starali się powierzo­
ne sobie zadanie wypełnić należycie, nie 
stworzyli jtdeak wyraźnych typów, utrzy 
mających je w grze na poziomie bla­
dości.

Wojewoda w opraoowaniu p. Dąbrów 
skiegs, był wiernie uchwyconą poataoią 
polskiego magnata o wygórowanej imbi 
cji, i rodowej teiyżaie wad i zalet sfery 
szlacheokiej.

Rola basi Wojewodaianki raczej była 
oddeklamowana i to Jzbyt karmelkowo, 
aniżeli zagrana przez panią Kisielewską 
a pod wzglidsm mebów i scenioznej 
swobody pozostawiała wiele do życzeaia...

Ze świata fantastycznego na) pier­
wszy plan wysuwa się postać szlschec 
kiego djabta Boruty, w którego p. Kicie 
lewski o ile za mało tohnął ekspresji 
djabolioziej o ile za mało podkreślił cech 
demonicznych o tyle z dragiej strony w 
całości typa stw orził postać nacechowa­
ną znaczną indywidualnością w wybitnych 
rysach natnry szlacheokiej.

P. Grewicz w roli .Kusego* biesa 
ohłopskiego włożył dnie pracy nad rucha 
mi, maską twarzy i charakterystyką pos­
taci, może tylko niezawsze szczęśliwie 
operując nsedulacją głosową w ozem na­
dużywanie ciągłego iśrte psnło ogólną 
Charakterystyką.

Leśny dziadek odtwarzany przez p. 
Opalińskiego posiadał wymaganą grezą i 
poezję zaklętego boro, a pod względem 
dykcji wypowiadanego wiersza był bez 
zarzutu i operował należną ekspesją.

Czar pól, lasów i łąk, czar przyrody, 
jej potęga i szczerość w słowach głupie­
go Maciusia ujęta były przez p. Wybór 
aką ze znacznym zrozumieniem, odosu- 
ciem chociaż eo do jnterpretaeji przaślioz 
nego ustępu o rozmowie ptasząt mielibyś­
my pewne ustrzeżenia co do niezawsze 
trafnej mednlacji głosowej.

Nadzwyczaj udatną sylwetką drwaja 
tak pod wzglądem charakterystycznym 
jak napięcia dramatycznego otworzył na 
der interesnjącą p. Orliński.,

Całość starano się utrzymać na po- 
aiomie zespolenia i harmonijnego zgrania 
chociaż seeny zbiorowe raziły zarówno 
pnstką jak brakiem odpowiedeich k ostiu ­
mów, Naogół premjera wypadła korzjat 
nie, a wobec tendencji kinowych i cyr 
kowych jakie w ostatnieh dniach opano­
wało nasze społeczeństwo nie możemy się 
powstrzymać od skromnej nwagi, te  -  
.cudze chwalicie a swego nie znacie*.

Zygmunt Rychter.

P a c j e n t .
(Z teki czkiców)

Chorował oddawno, chociaż z przerwa' 
ml, ale te wezaaie tniw zerwał sąsiado­
wi kilka zielonych śliwek i zjadł jo — 
nie ałakomstwi przecie, ale oa sam nie 
wiedząc dlaczego, a potem uzaojoay pra­
cą w polu napił się aimnej wody ze idro- 
ja co wsajitko razem było przyozyną 
srogiego rznięcia w brzuchu i boleśoi — 
więc od tej Chwili datował swoją choro- 
h{, jako początek wszelkich morzysk, bo 
leśei i cierpienia.

A siła ju t  wydał na lekowanie krwa 
wo zapracowanego grosiwa, aiła lekarstw 
wszelakich spotrzebował, z których nieje- 
jedno do dziś wstręt w nim budzi i 0- 
brzydzenie. Zaraz po swych śliwkach zległ 
i  leżał eotik bez trzy niedziele -  gorą- 
ozka trawiła go .sielna*, esaaem rzucało 
go we frybrę i tak nim trzęsło, że ate 
myślał co puwyłamuje sobie zęby ze szozę 
kania. Do jedzenia nijakiego smaku oie- 
miał, jeno coby pił niezmiernie, a wszyćko 
jeno kwaśne i zimne, a nic słodkiego, be 
go zara mdliło we środka i srogie „ehe- 
panie* go nieopnszeiało. Zaraz tedy aom- 
siady i kumy wzięły radzić zadnim 1 co 
jeno naraliy wszystko pił i robił, ale ma 
sie niewiele to nadało, bo zaraz leszcze

b ardziej zesłab aże księdza musiano do 
niego sprowadzić. A raiły kumy „poóeiwe* 
wazyćko co jeno wiedziały i ziela wsze­

lakie do picia i maśoie do smarowania 
takie co omllę słycbać je było i garnek 
mu na błuchu stawiały, żle że od śliwek 
zapiekło mu się w żołądku, i natrząsały 

'i przemierzały i urok odczyniały wszela­
kim sposobem, aż dopiero jedna baba z dru 
giej wsi poradziła kołtun, zapuścić bo nie 
co jeno złe zadanie tu było—dopiero wte 
dy .geronoka* ustała, wrócił smak do ja 
dta i moc znów w kośti wstępować .za 
cena*.

Aliści niedługa pooiecfas, bo eto na 
jesieni wożąc drzewo z łasa usziąbł okru 
tnie; znów zimno go wytrzęsło i ból okru 
toy. cbyoił się boks, te  jeno stękał a 
jęczał a duch taki szedł od niego jak z 
pieca. Niewiela baby pomódz już mogły 
choć mu znów do picia różne różności 
dawały: i kwiat lipowy, i maliuy suszone, 
i wódkę z pieprzem i taką, w której na 
moczono uskrzybanego z trzeoh rogów 
stołn, i parówkę zrobiła mu jedna bardzo 
znająoa kuma, aż snów księdza proszona 
i nikt ju t nie myślał, coby wyszedł z 
eieżkiej choroby.

Kobieta, jako niby prseścipaiejsea 
pojechała do Japtyki, japtykarzowi opo­
wiedziała, co jeno wiedziała 1 przywiozła 
do domu lekarstwo — drogie be {drogie 
ale jak japtykora powiadał tylko dla niej 
niby dla jego baby, sprzedał to lekarstwo, 
a innemu niepokazałby nawet ohoćby za sto 
rubli. Ale i to mało pomogło; więc doplc 

t ro ciotka naradzili felozera — zakonnego 
00  mieszkał w innam miasteczku. Jak oie, 
przyjechoł zaraz wzion się dziwować że 
go do umerlaka przywieźli, ale jak z!ą 
zabrał de roboty Jak postawił coś ze dwa 
dzieśoia ciętych baniek i dziesięć pija­
w ek-zaraz  mu się lepiej ziobiło jeno 00 

zesłab śkaraduie i siódme poty nań ude­
rzyły, te  leżał niby wrzyoe Ale dzięki 
Bogu jakoś się od drugiego dnia poprawi 
ło i byłoby dobrze do dzisis, gdyby aie 
kaszel co go ciągiem morduje; a pluje 
tak że musi wszystko ju t wypluć ze śred 
ka 1 nie w nisz nie zostało.

Po Sw. Marcinie jak był w miaste­
czka jarmark, znów radził się cnego fel­
czera znów bańki mu stawiał i lekarstwo 
jakieś pić przykazał ale widać nie natra 
fił na chorobę, choć był bardzo znający 
bo choróbsko jak było tak i  jes t do dzisia 
Potem po dochtoraoh, 0 0  gdzie jeno jaki 
był jo śd iił i do owoarza aż ped przed 
bora moo swój woził a wszystko aa pró­
żno i napróżno.

Oto i teraz przysaedem dopraszać się
łaski pańskiej o ratunek, a jak niema ra
tnnku, to choć o proszki na lekką śmierć
bo m i to ju t  choróbsko dojadło do i y
wago, bo to i koszt niezmierny i żyć taki
że ani jeść, ani robić sprzykrzyło się i 
tyło!

S. K.

Kącik humorystyczny.
Nauka nfe poszła w las.

Pewien nauczyciel chcąc w 
dz'eci wpoić roztropność, radził 
im, żeby w  ważnych okolicz­
nościach życia liczyły do stu, 
zan<m przemówią. — Skończy­
w szy lekcję, stanął przy komin­
ku, ale po chwili zauważył, że  
uczniowie coś po c chu 1 czą. 
Nagle w szyscy naraz krzyknęli: 
.D ziew ięćdziesiąt i dziewięć, 
sto! Pana profesora surdut się 
pali z tyłu!"

U w różki.
Panna: — Co? nawet za ro­

botnika z lepszej branży nie 
wyjdę? Czy ja to nie warta 
lepszego losu. Pani chyba zw a- 
rjowała, razem ze swemi kar­
tami!

Wróżka: — Panna sama wa 
rjatka. Cóż to panna myśli, że 
za tych parę marek zaraz pan­
nie miljonera wyłożę?

Przekonał go.
— Janklu, kupiłem od was 

kłódkę, ale nie chce się wcale 
otwierać.

— No, to wam jeszcze źle. 
Przecież kłódka jest na to aby 
się dobrze zamykała, aby ją 
złodziej nie mógł otworzyć.

On ma czas.
Do pociągu pośpiesznego mię 

dzy Krakowem a Tarnowem sia 
da żydek z biletem, upoważnia 
jącym do jazdy tylko zwykłym  
pociągiem.

Zwraca mu na to uwagę kon 
duktor i żąda dopłaty.

— Ja nie dopłacę! Niech 
pan jedzie pomału! Ja mam czas!

Wdzięczność panny.
Pewien złośliwy m ężczyzna 

zapytał starej panny, dlaczego 
panny po trzydziestym roku ży ­
cia stają się pobożne.

A  ona:—Aby okazać wdzięcz 
ność Bogu, że je zachował od 
djabła w postaci m ężczyzny.

Chcący być dowcipnym jego 
mość, — wchodzi do oficyny 
golarskiej i pyta z uśmiechem.

— Czy strzyże pan psy? 
Golarz, nie tracąc fantazji,

wysuwa fotel 1 rzecze uprzejmie:
— I owszem! Proszę, niech 

pan siada!

— W idziałeś? Ten koń chciał 
mnie ugryźć w głowę!

—  Ma węch, poczuł siano . .

— Ciociu, ciocia szuka w 
gazetach za środkami upiększa- 
jącemi — tu jest taki ogłoszony.

— Gdzie? Pokaż!
— A  — o: .A b y  stare że 

lazo uchronić przed rdzą".

wooooooooooz
Doktor K. Troppauer
Choroby: skórne, włosów, we 

neryczne.
Analizy mikroskopowe.

Przyjmuje od 10— 12 od 5 — 7 
panie 4—5.

Sosnowiec, Małachowskiego 5 
pirter (Targowa 2.

XXXXXXXJOOOOt

Dr- H. Brodziński
b. U karz  szpitali charób 
Mtnsryuznych i skórnych

Choroby veoeryozoe, norie, 
i moczopłciowe. m a

Przyjmuje oć 11—2 i od 6 —8.
Palie 5 - 6 .

Sosnowiec Kowalska 2 m. 7 (2 p.)

Or. Ludwik Poznański
Choroby: uszu, nosa, gar 

dła i  ptuc 
Sosiowiec, Miłicbowskiego 9 pirter
Przyjmuje od 11—1 i 5— 7 Niedziele 

I święta 1 2 - 1 .  292J

n i i K s a m

N o w o ść . N o w o ść ,
Wiosenne modele rok 1922, oraz pasy zdrowia po opera­
cyjne, ginekologiczne, na ślepa kiszkę,.j przeciw repturom 

jak również biusta, nadeszły z Paryża. 
PRACIWNIA 60RSETÓN,

St. CborzęlęKiei
P iłs u d s k ie g o  Aft 14. . 22980

Doktói* m e d y c y n y

SmMOŻĘCKI
z pow odu zamieszkiwania w Katow icach, G rundm anstrasse 33, ta l, 1183, 

ordynuje w Sosnow cu tylko w poniedziałki, środy i piętki, n
Przyim uJejłd^odŁ ^-eJ^joJi-tj^w lecz^oanoartec^M lislB ^N r^A jS

Państwowy Urząd Zbożowy w likwidacji
w Sosnowcu

podaje do wiadomości, że w dniu 28 b. m. o Jgodz. ll'/a  
odbędzie się w stajni P- U. Zb. przy ulicy 3-go Maja w 
domu p, Reichera sprzedaż przez publiczną licytację

2  konlf bryeakl, wozu i za­
przęgów.

Warunki licytacji jak też bliższe szczegóły są do 
przejrzenia w biurze Urzędu m ieszczącego się w Pałacu 
Schóna. przy ul. Szenowskiej.

3026

Ogłoszenie.
Komisja Likwidacyjna b. Stowarzyszenia Spożyw czego  

.Robotnik" w Sosnowcu-Sielcu, podaje do wiadomości, że  
uchwałą, powziętą przez Komisję Llikwidacyjną w dniu 6 
grudnia 1921 roku, cały pozostały majątek ruchomy wraz 
ze wszystkiemi aktywami i pasywami b Stow arzyszenia Spo­
żyw czego .Robotnik", przekazała Stowarzyszeniu Spożyw ­
czemu pracowników Towarzystwa .Hrabia Renard* w S os­
nowcu.

Komisja Likwidacyjna 
b Stowarz. Spoźyw. .Robotnik".

Powołując się na pow yższe ogłoszenie Komisji Likwi­
dacyjnej b ,  Stowarzyszenia Spożywczego .Robotnik*, wzy 
wamy osoby zainteresowane do zgłoszenia pretensji, jakie 
z tytułu udziału swojego w b. Stowarzyszeniu Spożywczem  
„Robotn k mieć mogą, w terminie sześciom iesięcznym  od 
daty niniejszego ogłoszenia Po tym terminie żadne preten­
sje nie będą uwzględniane.

arząd Stowarz. Spoż. Pracown. 
T -w a „Hrabia Renard* w Sosnowcu.

-  1867
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$ f o i e  ż e l a z o
kute i lane, każdą ilość kupuje 

firma:

Wajs i Pfetfer
Będzin, ul. Małachowskiego 33.

P«iee* się 
po eenach przystępnych:

szyny norm alno i w ązkotorow c; p o d ­
k ład y  żelazne: łis z y , kółka i ośki 

' do  w ózków ; rury gazow e i kotłowe; 
belk i żelazne; w ały tranem., szajby, 
lagry; żelazo  w in k low e, płaskie i 

okrągłe; drut ko lczasty  i blachy.

-  2934 ■■

ZaM
całą produkcję jednej z ko­
palń węgla w Zagłębiu Dą­
browskim. Łaskawi refie* 
ktanci zgłoszą się do admi­

nistracji Kurjera. 3001

Piegi i pryszcze
u su w a  k rem l 294*

„EROS"
Do nabycia w  aptekach, skła­

dach apt. i perfum

Cbaraby żołądka 
kiszek, narak, 
abstrakcja, ha 

■erojdy
radykalnie la n ą

Szvi|Birstii gorzkli ziiła
O r. B a a tr a  2494

z narka K an i ipraedają apteki 
I składy harfowa

SHMWlec skład ip. JqieHowicz

MYDŁO
W a rs z a w s k io

^  _  _
mydlą. świec

yka»u^4 ą|DE|*t$ ÓwSitó

bielizny i jest oszczędne 
:: :: w praniu :: ::

D o  n a b y c i o  w a z ę d z i a .

ł a t k i  T l  {Sf
prsyzyjka 204*

„PUDER BZIBZI**
aatjebuiiiit aaawa- 
ojrsatośś i sseasrwie- 
aieałe skóry •  dsieti 

lątaf w eatekaoh, i składaeh ja­
dra „Dzidzi* 1 kegatkkm.

„fos

ZAKŁADY

Przemysłowo-

Handlowe

2760

m

i i r

ZAKŁADY

Przemysłowo

Handlowe

J. KRUSZYŃSKI
S otn ow iec , ul. K rólewska Jfs 9 . |

2 LOKOMOTYWY
fabryki O renstein & Koppel na tor 600 m m średnica cy­

lindrów 240 m, m., na 15 atmosfer, waga 9 tonn

do sprzedftnit ze składu w Warszawie.
W iadomość: Warsz. Tow. Przemysłowo-Handlowe.

Warszawa, Nowy Świat 35, tel 274 43.

Jest do sprzedania
Koks gazowy
z Gazowień Górnośląskich w ilościach wagonowych. W iado­

mość u p. Cwajgenhafta Sosnowiec. Targowa 7a 2989

Z akład  m ala rsk o -d ek o racy jn y
Związku b. w ojskow ych

Sosnowiec, ul. Piłsudskiego Jfc 30 (w podwórzu)
przyjmuje wszelkie roboty w zakres malarstwa wchodzące. 

Ceny bardzo przystępne 3006

W aiae dla P. P. Meblarzy!
60 sypialni jasnych wykwintnych polerowanych

rozsprzedam hurtowo i detalicznie. Cena bezkonkurencyjna, 
proszę sprawdzić.

WARSZAWA Plac Trzech Krzyży 13 róg Zórawlej.
  Magazyn Mabli_________________ t h h

SZCZURY 1 MYSZY
ita ły  się  w  ostatnim  czasie i stu* plag*. jako 
niebezpieczn i ro isadn icy  różnych zsrszków  
epidem icznychjoraz lako szkodnicy pod  w zglę­

dem ekonom icznym .

Celem radykalnego w ytępienia o z c z s i -  
r ó w  I m y a z y  stosujcie preparat | f

który okazał s ię  jedynym  skatecznym  środkiem , niszczącym  tych  
szkodników . Preparat „ R R R 8 "  otrzym ać m ożna w aptekach ‘ "kła­
dach aptecznych W yłączna sprzedaż: T ech n . Chem, Fabr, „KAPS  

R, Seldengart, Ł ódź -  P io tr k o w sk a  44. 2928

. *  Bk p  S "

K T O  S P R Ó B O W A Ł  *
SaiifiA Ś :■ v . •: i . iSu-htei

M alarz
pokojowy

il. Leszno >6 4, na Starym So- 
mowcu, przyjmuje wszelkie ro- 
>oty wchodzące w zakres ma­

la rstw a  W. Pakuła. *735

ZĄDAC WSZĘDZIE 
s o r a w r n ’

FABRYKA PRZETWORÓW 
TECHNICZN CHEMICZNYCH

MRSIMR. DZIEŁU 4B
telefon 286 51. *712

8 B B 8 Q g @ S S W ^ P W

Epilepsja (Chirobi i«i«ti|o-Vflł(i)
Zmniejsza siłę i ilość ataków konwulsyjnych, a przy dłuższem  

zastosowaniu, zupełnie usuwa tę chorobę 816

Oryginalny „NQWOPILEPTQU< <

(z  kogutkiem ), Żądać w  aptekach I składach aptecznych .

K r a w i o c m ę B k i

HENRYK
GROCHOWINA

SOSNOWIEC, 
M odrzejewska 31.(w podwórza) 
w yk onyw a z m aterjałów w ła­

snych, lub pow ierzonych  
w szelkie roboty  w  za­

kres kra w ie . tw e  
w chodzące  
po cen tch  
konkuren­

cyjnych. 2077

Oskar Einhorn
S O S N O WI E C ,

ul 3 go Ma|a vis a vis dworca.
Rok założenia 1908. 

Dostawca Kasy Chory eh.

Nowocześni Zakład Ootfczaj
urządzony podług najnow ­

szych wymagań techniki

Specjalny dział dla 
szkieł I cpraw anormal. 

H urt i D etal. 2942

SKŁAD
APARATÓW l 

FOTOGRAFICZNYCH.
Wielki wybór materjałów dla 

fotografów fachowców.

psssw

DROBNE 0GL0SZFNIQ
Ib*

Posady i prace.

ESSSBSS3 :
bims*

Fabryka
w yrobów  sztsncow anych  do sprzeda­
nie. Informacje; W arszawska 10 u go* 
podarta 3025

Fortepian
M ałeck iego 6  oktaw ow y 2  m etry d łu ­
gości,' prawie nom.y do spriedania  r  
opakow aniem  i odstaw ą. Majątek O siek  
poczta M yszków *970

Meble
n ow e sprzedam  d ębow e biurko, łóżk a , 
szafki n o c n e  z  marmurkamł, etażericł 
taboretki W iadom ość S ie lc e  W ronia  
4  8003

Spraedam
row er używ any W iadom ość R enardów  
sk« 12 Fr. G r-bda 3Ol>7

P i a ć
do sprzedania stu p ręto ey  Piłsudskiego  
ł 8  W iadom ość u w łaścicielk i 3009

W yieł
dw uletni do sprzedania w  drugim poju  
u Lindnera w K lim ontow ie’ 3013

Motocykl
4-konny używany, pracuje znakom icie  
sprzedam b w ięc lck i L eszno 6 1015

S orzedaż
naw ozu superfosfatu ‘gwarantowana  
16— 18 proc, fosforu, adres S o sn o w iec  
ul. Stara 510 telegraficzny Spodium - 
k ość_S oanow lec>__><_ _ _ _ _ ><j>>_>>3 0 1 7 ^

Będąc w zam arce kapną
w anien, w anienek i nasiadów ek n ie  
om ieszkajcie zw ied zić  mój zakład, lub  
zażądać cen  na takow e, Zakład Bla-, 
charsk M echaniczny B, Pełka S osn o­
w i* c P ogoń , D łusa 24 2977

6*1*1U

P ań stw o w y  U rsąd  P o śred n ie  
tw a  P racy

ni. P iłsudskiego Nr. 16, p o leca  służbą  
dom ow ą, w ykw alifikow anych robe  
tn ik ó w , rzem ieślników , term inatorów  

oraz biuralistów , .m aszynistki, tech n i­
k ó w  i kandydatów  innych zaw odów  
P ośrednictw o b ezp ła tn e .   1886 _

M ężczysna
m łody energiczny  — zdem obilizow any  
o ficer gospodarczy, zn ający  dokładnie  
pracę biurow ą, korespondencją , ekspe  
dycję dział rachunkow y, b y ł dłuższy 
czas kasjerem , prow adził w ląksze m a­
gazyny w o jsk ow e, poszukuje posady. 
Łaskawe oferty pod  „Z dem obilizowa­
ny* do redakcji „Kurjer Zagłębia* w  
Sosn ow cu . 3012

W y k w a l i f i k o w a n e !
kucharki p otzuk aje K asyno „Huty Ml- 
lo w łc s* ._________________________ 3019

Posadę
kasjerki lub inną otrzym a kto  mi od- 
najm ie 1— 2 p ok oje  z  kuchnią, ew en ­
tualnie w spólna kuchnia Łaskawe zgło­
szen ia  ul N ow a 6 sklep 3030

Potrzebna 
kucharka z dobrym i św iadectw am i. 
W iadom ość u portiera w  E lektrow ni 
w  M ałobądzu. 30*1

Robotników  
ch łopców  lob d ziew częta  craz mula­
rza przyjm ie Sm olaroia  w C zeladzi

*028

O g ó ł u *  R o c z n e  Zebranie
członków  Stow arzyszen ia  {S p o ży w cze ­
go „Rzemieślnik" w  Sosn ow cu  o d b ę ­
d zie  s ię  w  lokalu włsSnym  przy u l.  
S ien k iew icza  Nr, 8 dnia 23 kw ietnia  
b.r. w  I-szym term inie, w II gira dnia 
30 kw ietnia br. o godz. 3  ej popoł.
o czem  zaw iadam ia 1016

1000 m k p . n s g r o r y
za o d n a lez ien ie  psa szpic biały. W a­
w e l 3 stróś w skaże N iepraw y w łaści- 
c ie l odpow iada sądow nie_______ 30*1

2 0 0 — 3 b 0  t y s i ę c y
m arek pożyczki poszukuję na p ierw szy  
numer hipoteki. W iadom ość w Re­
dakcji.__________________________ 2999

Stenograf ji
polskiej i niem ieckie! w yuczam  w krót 
kim  czasie pojedynczo i zbiorow o  
W is^Pm ośćM C urjer^i^łębia^^^^M T^^

L e tn i s k o
um eblow an e do najęcia w majątku 
O siek, dojazd doM yszkow a, składają­
ca się  z  2  p ok o i kuchni w ereud y, A r  
tykuły sp ożyw cze na m iejscu, Domek 
asm w  sob ie  w  ogrod zie , 2968

Ogród owocowy
5 i  p ó ł mórg 850 drzew. Gatunki pór  
n o  zim ow e handlow e w  majątku O siek  
poczta  i  stacja M yszków *969

Pracownia gorsetów
„Rozalja* S o sn o w iec  Dęblińska 11 m.
8 prawa oficyn a . P jle ca  pasy w olne  
od  w szelk ich  fiszb in  i statek zupełnie  
w ygodne, robiąca ładną i£modną f ljc  
rę. Pasy do .ciąży Paski pod w iązk ow e  
dla Panienek Przepaski hygleniczne, i. 
różne fasony n a p ier śn ik ó w . 3 0 2 0 _

Ku s
Kroju Haftu S o sn o w iec  K ołłątaj* 11 
N ow akow ska 3014

Zakład Bednarski
B -ci W idersklch P ogoń  R acławicka  
10 przyjmują w szelk ie  roboty  i repe­
racje. dostarczają beczk i d o  Fabryk I 
na farby. ? 3010

Obawie
do reperacji po cenach przystępnych  
przyjmuj* i szybko w ykonyw a Dom  
W ych ow aw czy  dla opuszczonych chłop  
có w  w  Sosnow cu  ul. Zygmunta M 7.

'___________________________2987
/apinęia

książeczka K asy Chorych w ydana na 
im ię F ranciszek Leśniak________3005

Zgubiono
portfel skórkow y na u l1 K rólowej Jad  
w ig i w Dąbrowie d. 9 k w ietn ia  z  p le  
niędzm l dokum entam i i kwltarjuszami 
kop. Kazimierz w  N iem cach Łaskawy | 
znalazca raczy zw rócić  do Kurj era za j 
nagrodą B ronisław  W ieczorkow ski.
 ______________________________ 3011

Zaginęła 
książka chlebow a wydana na kop . H r| 
Renard M acieta Zajaś 302*

Biuro miernicze 
S. KOZŁOWSKI I S ka

So sn o w iec, K ołłątaja 6,

-I-
Pom nik) gotow e poleca | 
Z a k ła d  Kam ieniarski Ja ­
n a  Zagórskiego. Sosno  
w iec , ulica Aleja* T am l 
wykonyw a się  m e r o w a  
n e  g r o b o w c e  oraz: 
w szelk ie roboty kamie-| 

nlarskie. 2652

W ydawcy: bpółka W>daw. .Kor], Zagł.* Tłocznia „Spółki Wydaw. Kar). Zagł.' R e d a k to r :  Józef S tacbera lc i.


